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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  12- L u t e g o .

N .  Pa n  raczył  p a n u ją c e m u  X iq c i u  Br un -  
świck ietnu  dać  orde r  Or la  C z a r n eg o .

A k a d e m i a  Kró lewska  nauk  obrała  P an a  
K on s ta n ty n a  O e c o n o m u s  w Pe tersburgu  (a u ­
tora dz i e ła  o  po k re w i e ńs tw ie  6 lowiańsko-ros -  
sy j sk i ego  języka z g r e c k i m ,  i o  prawdz iwej  
w y m o w i e  gr e ck i e g o  jqzyka)  ko rr es p on d en te in  
s w o i m  dla k isssy  f i lozof i czno -hi s toryczr i ej .

Z  d n i a  13,. L u t e g o .
N .  P a n  raczy ł  na jmi ło śc iw ie j  p r z e ł o ż o n e g o  

nad  b iórem ,  W i e r u s z e w s k i e g o ,  przy D y -  
rekcy i  p r o w in c y o n a ln e j  p o b o r ó w  w P o z n a ­
n iu ,  m i a n o w a ć  Ra dzcą  p o bo ró w .

P r z y b y ł  i u :  J .  K. M .  X i ą ż ę  C a m b r i d ­
g e  z H a n o w e r u .

W y j e c h a ł :  R e z y d e n t  przy  wo ln era  m i e ­
ś c i e  Kr a ko w ie ,  Ta jny  Ra dzca  R e g e n c y j n y ,  
I  o r k e n  b e c k ,  d o  Kr ak ow a ,

W iadom ości zagraniczne.
K r ó l e s t w  o P o l s k i e .  

W a r s z a w y ,  dQ;a „ L u te go.  
t r e s p o n d e n t  W a r s z a w s k i  Niem ie- 

skt  z d,  4, L u t e g o  um ieśc i ł  co na s t ęp u j e :

Z
K o r t

S ł o w o  o a m n e s t i a c h .
■ (D o k o x ic z e jiie .>

„ W  końcu  to jeszcze dodać  m u s i m y , z e  
chociaż  o gó lna  arnnestya zapewnia  w in ny m  z u ­
p e ł n e  p rzebaczen ie  i z a p o m n i e n i e ,  takowi  je­
dnak że  bez na dw e rę że n ia  amnes tyr  m o g ą  za ­
wsze  pozos tawać  pod  sz cz eg ó ln y m  d o z o r e m  
po l i cy jnym.  Je s t  to środek p r ze zo r n o śc i , któ ­
r eg o  każdy  ojciec familii używa w z g lę d e m  
cz ło nk ó w  rodziny ,  którzy raz po b łądz i l i ,  c h o ­
ciażby im nawet  winę  ich darował .

„ T y m  sposob em  poznawszy i s totę  amnes ty i ,  
p r zy z n a  k aż dy ,  iż wszelkie dek lamacye o z a ­
chodzącej  sp rzeczności  międ zy  o g ó ln ą  a m n e -  
s t yą ,  a r ó w n o c z e s n e m  w y g n a n i e m ,  albo p ó ­
źnie jszein ukara n iem  zbrodni  p r y w a tn y c h ,  lub  
też między ostrzejszerni  ś rod kami  po l i ey jnemi ,  
należą  d o  rzę d u  niesp rawiedl iwych o b w in ie ń  
i kłamstwa.  Sprawiedl iwość i powaga  p raw 
n i e m o g ą  być zn i es i on e  p rzez żadne  am en s t y e ,  
inaczej  byłby roze rw any  węz e ł  łączący b u d o w ę  
pańs twa i M o n a r c h a  zaś tern mnie j  mógłb y  p o ­
pierać to u s i ł o w a n ie , że  iest  ś ro dk o w y m p u n ­
ktem ca łego  towarzystwa,  ob ro ńcą  p raw a  
i  wolnośc i  p o je d y ń c z y c h  osó b ,  i u s t a n o w io ­
n y m  przez  Boga  władzcą porządku ,  p o k o ju  
i sprawiedl iwości .  P r z e z  takową zas am ne s t y ą ,  
jak sob ie  t łómaczą i d r ug im  objaśniają n ie p r z y ­
jaciele porząd ku  p u b l i c z n e g o , p rzez  o w ą  b e z ­
warunkowy am nestyą, która każdemu w inne-
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m u  nietylko p rzebacza wszelkie p rzewin ien ia  
( tak p u b l i c zn e ,  jak p r y w a t n e ) ,  ale jeszcze 
w in n y m  wsp ó ło by wat e lo m nadaje korzyść 
p r zed  n i e w i n n y m i ,  p rzez taką am nes ty ą  usta­
wy sprawiedl iwości  i świętość p rzepi sów w ni­
wecz zos ta łyby o br oc o ne ,  Z re sz tą ,  zadziwia 
nas  n i e m a ł o ,  ze  pi sma karol istowskie na  pro- 
wincy i  w yc ho d z ąc e ,  z  ró w n ą  zaciętością  po- 
wsta ją  przeciw arnnestyi  h iszpańskiej ,  dla tego,  
że  sprzyja liberalistom, jak l iberaliści f rancuzcy 
n ie wi e le  wprzó dy  pmtistawali przeciw inne j  
a m n e s t y i ,  k tóra skazała na  w ygn an i e  Klubi- 
s tów z nimi  spo kr ew nio nyc h .  Fak tum to do.  
wodzi  n a n o w o ,  jak pisma f rancuzk ie namię-  
tnośc iom kierować się dają i jak w zaś lepien iu  
swern ,  wbre w najprośc ie jszym i p ie rwszym za­
sa d om  p o l i t y c z n y m ,  na  których pańs twa euro-  
pejskie o d  wieków i s tn ie j ą ,  chwyta ją  s ię  któ- 
ry ch bą d ź  ś r od k ó w ,  jakie im tylko u ży te cz ne mi  
być s ię  zda ją .e?

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d . 23 .S tycz .  (4. L u te g o . )

P r z e z  rozkazy d z i e n n e  Cesarskie przyjęci  
zos taj ą d o  s ł u ż b y :  19. b. m.  by łyc h  wojsk pol ­
skich G en .  dywizyi  Malet ski  w s to pn iu  G en . -  
P or uc zn ik a ,  i zos tawać ma  w korpus ie  I n ż y n i e ­
r ó w ; —  2 0 g o ,  tychże wojsk S z t a bs • Kapi tan 
W ę g ł o w s k i , '  d o  a r tyleryi ,  i zos tawać ma p rzy 
ar sena le  Brańskim.

U k a z y  C e s a r s k i e .
D o  Naj św.  S y n o d n , d.  6 . G ru dn ia .  —- „ P o  

zn a le z ie n iu  i u roczystem wys tawieniu  relikwii 
ŚŚ. W o r on e żs k ie g o  Biskupa  Microfana ,  z w r a ­
cając M o n a rs z ą  uw ag ę  na  zasługi  t amecznego  
Biskupa A n t o n i e g o ,  uzna l i śmy za przyzwoi te  
dać t e m u  nas tępcy d o w ó d  szczegó lne j  łaski N a ­
szej po dn osz ąc  go do stopnia Arcybi skupa  i zo- 
s tawując  nadal  tęź dye c ez y ą  w j ego  zarządzie."

D o  R z ąd z ąc eg o  S e n a t u ,  d.  20. Grudn ia .  —  
„Zważywszy  p rzeds tawien ie  G łó w n oz a rz ąd z a -  
jącego p oc z to w ym  D e p a r t a m e n te m  o zostają­
cych w ró żn y c h  obowiązkach wydzia łu  poczt  
o s o b a c h ,  do  s t anu byłej  szlachty na leżących ,  
i, zastosowawszy po d aw a ne  p rzę z  n iego środki 
do  celu i du ch a  wy da ny c h  us t aw .  R oz k a z u je ­
m y :  l )  ludzi  t ego s t a n u , zos taj ących w o b o ­
wiązkach postyl i jonów-podoficef ,ów> postyl i jo- 
n ó w ,  s t różów i doz or có w  stacyi pocz towych ,  
k tó rzy  do tą d  j e szcze  n iemają  p r aw n eg o  za ­
tw ie rdzen ia  na  rodowi tość  szlachecką,  n ie  z m u ­
szając do  zap isywania się na inocy ukazu  19, 
P aźdz ie rn ika  1831. do  u s ta n o w io n y ch  po dd z i a ­
ł ó w ,  pozos tawić  w s łu ż b i e ,  z zast r zeżeniem,  
iżby  o n i ,  w m oc  zdan ia  Ra dy  pańs twa 29. L i ­
s topada  1818 r . ,  obowiązal i  s ię wysłużyć w wy. 
dziale pocz towym lat  20,  l icząc w to i czas ,  j a ­
ki j u ż  do tąd wy by l i ;  t udzież  iżby  dzieci  ich 
p łc i  męzkie j  na leża ły  do wy dz ia łu  poc z t ow ego ;

2) tych,  którzy  n ie  p r zy j m ą  takowego n a  lat 20 
zobowiązan ia ,  uwoln ić  z wydz ia łu  pocz t  i p o d ­
dać pod  og ó ln e  prawid ła  ukazu  19. Paźdz ie rni ­
ka;  3) Jeże l i  k tokolwiek z l iczby pozos ta łych 
n a  tej zasadzie w wydzia le  p o c z t ,  w czasie pó­
źn i e j s zy m ,  n a  moc y  z ł o ż o n y c h  d o w o dó w ,  
uzyszcze p raw ne  za twie rdzen ie  szlacheckiej  ro- 
dowi tośc i ,  taki będzie się już  l iczył w s łużb ie  
z p rawami  sz la c h ec k ie m i , będzie u w o l n i o n y m  
od  zobowią za n ia  na  20 lat s łużby i dziec i  j e g o  
n ie  na leżą  do  wydz ia łu  pocz t ;  4) ty c h ,  którzy 
zobowiąza l i  s ię n a  lat 20 i n i edowied l i  swego  
sz lachec tw a ,  j eżel i  będą  prosil i  o uwo ln ien ie  
przed za kr es e m ,  odse łać  właściwym po rzą d­
kiem do rządó w g u b e r n i a l n y c h , na cel zapi sa­
nia d o  spisu p o d a t ko w e go ;  lecz dzieci  płci 
męzkiej ,  p rze d tem n a r o d z o n y c h ,  im nie  zwr a ­
cać;  5) mianu jących  się sz l ach tą ,  k tó rz y ,  za 
świadec twami  marszałków lub  deputacyi  wy-  
w od ow ych  , p rzyję tymi  byli do ró żn yc h  u r z ę ­
dów po cz to w y ch  za s ług kancel laryj skich , ró ­
wnież  pozos tawić w s łużb ie  w t eraźniejszych 
ich s topn iach ;  zwie rzchność  zaś pocz towa u -  
rządzi  się w zg lę d em  n ich  s tosownie d o  Ukaz u  
N as z eg o  z d. 30. G ru d n i a  1831. Rzątlz.  Sena t  
nieornieszka uczyn ić  ku  wy ko n an iu  n in ie j sze ­
go  należy tych  rozporządzeń.**

T  u r  c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  16. Stycznia .

D n i a  9. b. m. pow róc i ł  tu p ie rwszy  Min i ­
s ter  i p o l u b ie n ie c  S u ł t ana  A c h m e d  F e w z i  
B a s z a ,  który był  wysłany  d o  o b o z u  W i e l k i e ­
go W e z y r a .

H e t m a n  czyl i  nacze ln ik  cyw i lny  n a r o d u  
g r eck iego ,  P an  S tepha nak i  V o g o r i d e s ,  zos tał  
m i a n o w a n y  X ięc ie tn  wyspy  S a m o s ,  i w tein 
z n a c z e n i u  o t r zy m ał  tu d. 31. G r u d n i a  zwykł y  
u b i ó r  h o n o r o w y .

N i e m c y .
Z  n a d  d o l n e j  E l b y ,  d.  9. L u te g o .

( Z  Gaz. Hamb.)  —  Lis ty p r y w a tn e  z P e ­
t e r sb ur ga  d o n o s z ą ,  że  ch o r o b a  Ii f luenza.  
G r i p p e ,  objawiająca się p rze z  ból gardła ,  g ł o ­
wy < z u p t ł n e  os ła b ie n ie  cz łonków,  t am o k r o ­
p n ie  g rasuje .  P rz es z ło  100,000 ludzi  r ó w n o ­
cz eś n i e  zas ł ab ło ;  n i e m a  rę k o d z ic in i ,  w kto- 
r e jby t rzecia część  r o b o t n i k ów  n ie b y ł a  chorą .  
30 kupców zn a ko m i t yc h  w p rze sz łym tygo­
d n i u  w skutek p o m o r u  n ie b y ło  p r z y t o m n y c h  
na  g ie łdz ie  i wszystkie  miejsca roz rywek  stoją 
pustkami .  G orz e j  jeszcze s roży  się ta c h o r o ,  
ba w M o s k w i e ,  g d z i e  1 6 0 0 0 0  ludz i  na u ię  
zap ad ł o ,  i wszystkie  teatra p o z a m yk a n o .  

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  6. L u t e g o .

Z a l e d w o  tu us łyszano,  że w Paryżu  re d a k to ­
ró w  gazejt do pol i tycznych po jedy nk ów  p r z y ­
mu sz a j ą ,  gdy na tu ra ln ie  na tychmias t  poczyta*
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n o  za p o w i n n o ś ć ,  naś ladować  ten zwyczaj  pa-  
ryzki ;  jeśli zaś wykonanie  mnie j  kawalerskie,  
p r zyp i sać  to należy różności  zwyczajów i oby-  
czajów.  W  jednej  z pomn ie j sz ych  gazet  tu t e j ­
s z y c h ,  w K n o u t e ,  za mieszczono  do w cip ne  
ale uszczypl iwe uwag i  nad  G e n e r a ł e m  Niel lon ,  
co niektóre osoby ,  a p om ię dzy  tymi  dawnie j ­
szego  A d ju ta n ta  G en e ra ła  s p o w o d ow ał o  do t e­
go ,  źe się na r edaktora gazety tej, Pana  Cu lho t ,  
p rzy  wyjściu 2 t e a t ru  zasadzi ły,  j e g o  na pr zó d  
skarciły s łowy a po tem go  tęgo kijtrii wybi ły.  
P os p ó l s tw o  już się zaczęło  zg ro ma d za ć  w za­
m ia r ze  , jak się zdawało , aby d o p o m o d z  m o ­
c n i e j s z y m ,  gdy  patrul dość wcześnie p rzyb y­
wszy P an a  Cu lho t  oswobodz i ł  i aby go o c h r o ­
n ić  od skrzywdzenia  na  odwac h  zaprowadzi ł .  
—  W  P a r y ż u  więc p is to le ty , a w Brux< lii kij 
za jmuję  miejsce ce nz u ry  od  osobis tych ze lżeń 
ochraniające j .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia  4. L u te go .

Zatargi  i kłótnie między  Leg i tymis tami  i R e ­
pu b l ika nam i  i skutki po j ed yn k u  między  P anam i  
R o u x - L a b o r i e  i Ca r re t  s t anowią dotąd  g łó w n y  
p rzedmio t ,  k tó rym gazety  się zajmują.  N o u -  
Y ę l l i s t e  d o n o s i ,  źe r ząd poczty wojsk poroz-  
.stawiał p rzed b iórami  dz ienn ików  s troniczą -  
cych i i nnyc h  użył  ś r odk ów ,  aby dal szym po­
jedynkom zapob iedz.  P a n ó w  W o j c ie c h a  de  
Jśer thier  i de  M o n tm er t ,  s toj ących na czele R e ­
pu b l ika nów  do  po jedynku g o t o w y c h ,  przya- 
r e s z t ow an o  i 14 w y d a n o  rozkazów aresztu p rze­
ciw Leg i t ymi s t om.  Pan a  de Ca lv imont ,  j e d n e­
g o  z r edaktorów gazety  R e v e n a n t ,  którego 
policya także p r zy t rzymać  chc ia ła ,  n i e m o żn a  
b y ł o  zna leźć ,  zabrała  j ednak  wszystkie w  bió-  
rze jego się zna jdujące  pa p ie ry ,  tak d a lece ,  źe 
n u t n e r  gazety  jego  na wpół  p r óżn y  dzisiaj wy­
szedł  i przez kilka dni  wcale dz i enn ik  t en  wy­
d a w a n y m  n iebędz ie .  Se ku n d an c i  P a n a  Ca r ­
re l ,  d ’H e r v a s  i G re go j r e ,  wyzwali  byli o b y ­
dw ó ch  sek u nd an tó w  P a n a  R o u x - L a b o r t e ,  A.  
E e r t h i e r  i A n n e ,  którzy j ednak wyzwania  p rzy­
j ąć r i e m o g l i ,  kiedy rozkazy aresztu p rzec iw 
n im  wydan o .  Rozkaz  aresztu Pana R o u x  L a-  
b o n e  rna mi m o n iebezp ieczne j  w po j ed yn k u  
odn ies ione j  rany j ednak być na  n im wy ko n a­
n y .  Z  gazet  stolicy n iewynika  , żeby przeciw 
R e p u b l i k a n o m  p o d o b n e  środki srogie miały 

yc przeds iqwziq,e . T r i b u n e  dzisiejsza d o r 
n o s i ,  źe się w biórze jej 600 Re pu b l ikanów,

ci p o m o ż e ”  iVam w a r ?  ” P o m aS < ^ > a 9 ° S  d n «  5Vo w a r z ys twa  p r z y j a c ió ł  p r aw  lu-
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P o d o b n e  w yz w an ia  na p o j e d y n e k  w  L u -  
g d u n i e  i R o u e n  nastąpi ły.  K u r y  e r ,  gazeta  
m i n i s t e r y a ł n a , w  p ierwszetn  m i e ś c i e  w y c h o ­
d z ą c a ,  d o n o s i ,  iż 4 Le g i t ym iśc i  p rz ysz ed ł s zy  
d o  bióra jej do mag a l i  s i ę  od  Redaktora zda ­
nia  sprawy  w z g lę d e m  j e d n e g o  artykułu o  X i ę -  
ź o i e  Berry.  Redaktor ,  przyjąwszy  w yz wa n i e ,  
s tawi ł  s i ę  nazajutrz na plac  wa lki ,  a le  r zecz  
cała na n i c z e m  si ę  sk o ń c z y ł a ,  k i edy  pr zec i ­
w n ic y  Karol iśc i  na warunki  s o b i e  p o d a n e  
przystać  n i ec h c i e l i .

Gaze ty  m i n i s t e rya lne  c iąg l e  rzucają poc iski  
na partyą Karol is tów,  a tą rażą prz y łą cz y ł  s i ę  
też  d o  n i ch  D z i e n n i k  S p o r ó w ,  o b w i n i a ­
jąc o w o  s t ro nn ic tw o  o  s ł abość  i l e k k om y ś l n ą  
sw a w o l ę .  Ga ze ty  o p p o z y c y j n e  o świadcza ją  
m i m o  t o ,  iż  n ieczu ją  s i ę  być o b o w i ą z a n e  
Min i s t rom ,  źe  s i ę  tą razą za i ch  s t ro n n ic tw em  
uję l i  i na partyą Karo l i s tów w s w o ic h  dzi eń*  
nikach  pows ta ją ;  bo w ina  wsze lka  j ednak na  
rząd j e d yn i e  spada,  który p rze z  n i e d o ł ę ź n o ś ć  
i pob ła ża n i e  ku s t ro nn ikom  dawnie j s z e j  dy -  
nastvi  i pr zez  p r z y g n ę b i e n i e  m ę ż ó w  L i p c o ­
w y c h  Karol i s tów  tak uc zy n i ł  ś m ia ły m i .  K o n -  
8 1 y t u c y  o n  i s  ta i T e m p s  g ło ś n o  s i ę  skarżą  
na Min i s t e r yu m ,  żądając,  aby zmi an a  w n ie tn  
nastąpi ła i X i ę ź n ę  Berry przed Sąd s t aw io no .  
„ Ż a d n e  jus te  m i l i e u ,  g ło s i  T e m p s ,  a lbo  
r e w o l u c y a ,  a lbo  res tauracya,  a lbo  m ę ż o w i e  
M in i s t er y u m  P o l i g n a c a ,  a lbo  m ę ż o w i e  L i ­
p co w i .  Ob ie ra j c i e  j e d n o  z dwojga ,  a niedaj*  
c i e  d łużej  potrwać s t a n o w i ,  który s i ły kraju 
w y c i e ń cz a ."  — K u r y  e r  f r a n c u z k i  jeBt t e ­
g o  zdan ia ,  źe  partya ps t ryo tyczna  u n ie s i en ia ,  
p o m i ę d z y  nią  s i ę  ob jaw ia j ące go ,  t rwon ić  nie-  
p o w in n a  w b e z o w o c n y c h  p o je d y n k a c h ,  l e c z  
g o  uż yć  do tw or zen ia  s ta ł ego  i m o c n e g o  sto­
warz ysz en i a .  —  Najwyb i tn i ę j  j ednak t ł óma-  
czy s i ę  T r i b u n e :  „ T o w a r z y s t w o  przyjac ió ł  
praw lu d u ,  ow a  straż przedn ia  m ę ż ó w  n ar o ­
d u ,  którą w zna jom ośc i  praw przez  r e w o l u -  
cyą  naby tych  na jwiększe  uc zyn i ł a  pos t ępy ,  
z g ło s i ł o  s i ę  w b iórze  redakcy i  naszej  i jest  
g o t o w e ,  w l i c z b i e . 4 0 0 0 ,  w oddz ia ł ach  po 20 
ł u d z i ,  wys tąp i ć  n a p rz ec iw  wyzy waj ące j  par-  
tyi ,  z n i e z a c h w i a n e m  p o s t a n o w i e n i e m ,  p o ­
gruchotać  ją i wy tępi ć ,  skoro s i ę  n i e c o f n i e  do  
s tanowi ska  w L i p c u  r. 1830* p rze z  n i ę  za j ę ­
t ego."

D z i e n n i k  p e w i e n  mi n i s t e ry a ln y  d o n o s i , _ iż 
w y d a n o  rozkaz  przyaresz towan ia  wszystki ch  
w y s y w a c z y  i ś w ia d k ó w ;  jakoż agenc i  po l i c y i  
w s z ę d z i e  c z y n n i e  s i ę  krzątają i ł i c zne  patrula  
przec iąga ją  u l i c e  miasta ,  wszystko  w c e l u  za­
p o b i e ż e n i a  p o je d y n k o m .

Z  d n i a  5. L u t e g o .
W  M e s s a g e r  dz i s i ejs zym cz y t am y :  „Co ś -  

m y  o  z m i a n i e  Mini steryalnej  p o w i e d z i e l i ,  p o -



216

twierdza się. Mówią dzisiaj dużo O przeisto­
czeniu gabinetu.  Z łożą  go w duchu rewolucyi  
lipcowej. Przypisać (o należy już to obradom 
o  finansach,  już to pojedynkom,  które się 
W tych dniach wydarzyły.  Wczoraj  wieczorem 
już  7 tek porozdzielano;  pozostała jeszcze 
osma ,  dla której nikogo jeszcze nieobrano.  
Dzisiaj wieczorem dowiemy się zapewne z pe­
wnością o zachodzących zmianach.  Mówią o 
Panu  Decazes;  wszakże miał on oświadczyć, 
iż tylko pod tym warunkiem wstąpi do Ministe- 
ryum  , kiedy na czele onego postawionym bę­
dzie." — W  dodatku wyraża taż gazeta:  Sły­
chać, że posiedzenia teraźniejsze mają być bar­
dzo skrócone ,  zaś przed rozpoczęciem przy­
szłych nastąpi zmiana w gabinecie,  wsk ut ek  
której Panowie  Brogl ie i Thier s  zostaną wyłą­
czeni.

M U V l « V k V W V U V

Rozmaite wiadomości.
Z  B e r l i n a .  — Stósownie do pos tanowie­

nia Najwyższego,  umieszczonego w N ume rze  
p ie rwszym Zb io ru  Praw,  dotyczącego się pa­
len ia  tytuniu na miejscach publicznych po 
mias ta ch ,  upoważniają  się władze pol icyjne 
miejscowe do zabronien ia  palenia tytuniu 
niezagrażającego n iebezpieczeńs twem pożaru,  
jeśliby stąd n ieprzyjemność jaka dla publi ­
czności  p o w s 13 ć mogła,  na pewnych placach, 
p rom enadach  i ul icach,  jako też i w całych 
obrębach  miasta,  pod zagrożeniem kary p ie ­
n ię żn e j  na korzyść Kaesy U b o g i c h ,  od 10 
Bgr. aż do I T a l . ,  które to zabronienie  wsze­
lako też władze przez tablice ostrzegające al­
bo innym  jakim sposobem ogłosić powinny.  
D la  miast stołecznych Berl ina  i Potsdarou 
dawniejsze urządzenia mają być zachowane.

Gazeta Niemiecka  „d/e Modenzeitungtc pię ­
kny robi  komp lem en t  damom,  powiadając,  iż 
to dz iwnem jes t ,  ale u d ow odn io nem  faktum, 
ie  najdziksze,  najdrapieżniejsze i najzłośli- 
wsze zwierzęta kobietom nic złego n i tc zynią .  
Niedźw iedz ie  w Kam6zatce idą za kobietami,  
szukającemi owoców w lasach (?), a choć zło­
śliwej na tury ,  nierzucając się na nie przesta­
j ą  na tern tylko, źe im te owoce odbierają.

Gdy  Wilber forsa  w Jorku  obrano  cz łon­
k iem Par lam en tu ,  mnóstwo ludzi towarzyszy, 
ło córce jego n iezamężnej  aż do dom u  ojca 
wśród  ©krzyków: „ M i s s  Wilber force  fur
e v e r "  (for e v e r  na zawsze, w angielskim uży- 
wa  się zamiast „ n i e c h  ż y j e ! “ ).^ P ann a  W i l ­
berforce stanąwszy przy drzwiach obróci ła

się nareszcie i do otaczających ją te słowa 
wyrzekła : „Zmi łu jc ie się Panowie ,  tylko n i s  
f o r e v e r  P a n n a  (Miss ) Wi lber force !<£

W  N o rd - American - Advertisser ogłosi ł  b o ­
gaty A m e r y k a n i n ,  E r i c h  W e r n e r ,  źe rękę 
swoję i majątek ofiaruje tej darnie,  która 
w dziele z 24 śpiewów z łożonem najlepiej  
n iepodleg łość  Amery ki  opiewać potrafi. Nt* 
groda za lat dziesięć w biorze tej gazety w N o ­
wym Jorku  zostanie przyznaną.  Świetne więc 
widoki dla poe 'ek !

Na  51,431,545 mieszkańcach,  których według 
ostatniego popisu liczy F r a n c y a ,  22,251,545 
zajmuje się ro lnic twem;  4,300,000 robotami  
mechaniczne  m i , a 5,000,000 pracami admi-  
n i s t racy jnemi , naukami ,  sztukami wyzwolo* 
n e m i ,  lub żyje z własnych dochodów.  Tale 
więc Francya  niezaprzestała być krajem rol­
niczym,  gdy przeszło \  jej mieszkańców bawr 
się około roli.  P o m i m o  tego na 53 milio­
nach  hektarów całej powierzchni  tego pań­
stwa,  4,840,000 jest jeszcze w za roś lach , ba- 
g n a d i  lub trzęsawiskach, które z czasem, przy 
ciągłych zabiegach właścicieli, stawszy się pło- 
dnemi ,  p om nożą  bogactwo z roli jeszcze o -jy.

Stósownie do dawniejszego ogłoszenia sprze­
dawane będą w Ludomach  pod Rog oź nem  dn.  
27. Lutego  r. b, za gotową zapłatę, tryki Super- 
E le c to ra ln e ,  nabite i wyrosłe,  na  dwie klassy 
podzielone,  a oprócz tych, kilkadziesiąt macior 
zarodowych.  Jeżel i  rodzaj wełny zadowolniał  
już dawniej  znawców,  tern większej w tym r o ­
ku niżej podpisany się satysfakcji  spodziewać 
może .___________________ I g n a c y  L i p s k i .

W  ś r o d ę  i p o n i e d z i a ł e k  
* * *  dnia 20. i 25. Lutego  r. b. r,* ^ 

dołączone  będzie do tutejszej gazety moje te­
goroczne szczegółowe

*** Doniesienie
o nasionach ogrodowych,  warzywnych,  paszy- 

stych, trawiastych i kwiatowych, 
na które tymczasowo zwraca uwagę Publi ­
czności

H andel nasion w  W rocław iu
Fryderyka Gustawa Pohl,

ulica Schmiedebriicke Nr .  12. pod z łotym 
szyszakiem.

Sera Limburgskiego i tabaki S a n t e  ( tabak i  
zdrowia)  dostać znowu można  u

S. G. H a a c k e ,  
przy Wrocławskiej ulicy Nr ,  261.


